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Zdobywezynie medali olimpijskich. 
U góry: Przewodniczący Komitetu ignzysk olimpijskich składa życzenia 
J. Wajsównie (która jest w towamzystwie Mauermayer i Mollenhauer). Z prawej: 
St. Walasiewiczówna i H. Stephens po wygranym biegu na 100 m. Z lewej: 
Kiwaśniewsika rzuca oszczepem na stadionie berlińskim, 


XI. OLIMPIADA 


Wdniach od 1—16 sierpnia r. b. cały świat przeżywał wiele 
emocji śledząc z dużym napięciem zmagania olimpijskie swej 
młodzieży i oczekując z niecierpliwością wyników tych zma- 
gań. 

Z niemniejszą niecierpliwością i napięciem oczekiwaliśmy 
wyniku startów polskiej drużyny biorącej udział w różnych 
konkurencjach na XI Olimpiadzie. Kto mógł, słuchał trans- 
misyj olimpijskich płynących z Berlina na falach eteru, przez 
radjo; kto nie mógł słuchać transmisyj, kupował gazety 
i z wielką ciekawością studiował, sprawozdania z Olimpiady. 
To też nie byłoby celowem powtarzanie na tym miejscu szcze- 
gółów z przebiegu XI Olimpiady. Z tego względu ograniczymy 
się tylko do podania tu kilku uwag oraz do wyszczególnienia 
wyników polskich olimpijczyków. 

XI Olimpiada była olimpiadą nietylko mięśni ale i ducha. 
To też równolegle z olimpiadą sportową odbyły się w Berlinie 
konkursy sztuk plastycznych, muzyki i literatury, związane 
z ideą sportu; pierwszy deszcz olimpijskich medali spadł na 

a mąci r BEN malarzy, grafików, rzeź- 
biarzy, literatów, kompo- 
zytorów i architektów. Po- 
lacy zdobyli na tych kon- 
kursach sztuki 3 medale: 

= | z zakresu grafiki użytko- 
= wej otrzymał medal bron- 
` zowy Ostoja - Chrostowski 
` za dyplom Jachtklubu; z 
' zakresu rzeźbiarstwa Jó- 
` zef Klukowski, zdobywca 
. nagrody olimpijskiej w 
+; Los Angeles w r. 1932, 
' zdobył obecnie srebrny 
- medal za wystawioną rzeź- 
bę (piłka); z zakresu lite- 
ratury za utwór epiczny: 
„Dysk olimpijski“, otrzy- 
mał medal Jan Paradow- 
ski. 
W olimpiadzie sporto- 
towej Polska zajęła w 0- 
gólnej punktacji miejsce 
maoowomazwacz wiam Dte zdobywając T: punk- 
Kucharski w karykaturze tów 2-ma medalami srebr- 
nymi i 8-ma bronzowymi. 
Srebrne medale zdobyły: Jadwiga Wajsówna w rzucie dyskiem 
osiągając wynik 46.22 m (1. i 8. miejsce zajęły Niemki: Mauer- 
mayer 47.63 m i Mollenhauer 39.80 m) i Stanisława Walasiewi- 
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czówna w biegu na 100 m 
w czasie 11.7 sek (1. miej- 
sce Amerykanka Stephens 
11.5 sek, 3. Niemka Krauss 
11.9 sek). 3 bronzowe me- 
dale zdobyli dla Polski: 
: Kwaśniewska Marja w 
rzucie oszczepem na 41.80 


m (1. i £. miejsca zajęły 

Niemki: Fleischer 45.18 2 2 
m i Kriiger 43.29 m), ka- À 
pitan Władysław Karaś 4 D 
w strzelaniu z karabinu 

małokalibrowego zdoby- 

wając 296 pkt. na 300 moż- 

liwych do zdobycia (1. 


miejsce zajął Norweg Ro- 
gebergen 300 pkt., 2. Wę- BEA ESN 


gier Berzony 296 pkt.); RAY: 
wreszcie 3-ci medal bron- 
zowy zdobyli polscy wio- 


ślarze w dwójkach po- 


dwójnych. o 
Trzeba jeszcze wspom- A n ŞI 

nieć, że w ostatnim dniu 

Olimpiady Polacy otrzy- 


mali srebrny medal zaj- Noji<iwkarykatusze 
mując II miejsce w kon- 
kursie „Military“. Ku ogólnemu jednak zdziwieniu decyzją 
najwyższego sądu rozjemczego międzynarodowego komitetu 
olimpijskiego odebrano Polsce ten medal w tydzień po zakoń- 
czeniu zawodów. 
Tym sposobem dostało się Polsce tylko 20-te miejsce z 2-ma 
srebrnymi i 3-ma bronzowymi medalami. 
Zespoły sportowe poszczególnych państw zajęły miejsca 
według następującej kolejności: 
Nazwa państwa punkty złote  srebr. bronz. 
1) Niemcy 181 33 26 30 
2) Stany Zjednoczone 124 24 20 12 
3) Włochy 8 
4) Finlandia c 
5) Francja y. 
6) Szwecja ; 6 
7) Wegry 0 
8) Japonia 6 
9) Holandia 6 
10) W. Brytania 4 
11) Austria 4 
12) Czechosłowacja 3 
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Nazwa państwa punkty złote . srebr. - bronz. 


13) Szwajcaria 26 t 9 5 
14) Kanada 14 1 3 5 
15) Argentyna 13 R 2 3 
16) Estonia 13 2 2 3 
17) Norwegia 11 B 3 2 
18) Egipt 10 2 1 2 
19) Dania y -— 2 3 
20) Polska 7 —- 2 3 
21) Turcja 4 1 0 l 
22) Meksyk 3 — —— 3 
23) Nowa Zelandia 3 1 — a 
24) Indie 3 1 = — 
25) Łotwa 3 — 1 1 
26) Belgia 2 —- 2 
27) Rumunia 2 = 1 = 
28) Jugosławia R — 1. — 
29) Poł. Afryka z — 1 — 
30) Portugalia 1 — = 1 
31) Filipiny 1 — 1 
32) Australia i — — 1 


W stosunku do Olimpiady w Los Angeles w r. 1932 wyniki 
osiągnięte przez drużynę Polską obecnie są znacznie gorsze. 
W Los Angeles Polska zdobyła 13te miejsce z 2-ma złotymi, 1 
srebrnym i 4 bronzowymi medalami (12 pkt.) Na czoło XI Olim- 
piady wybiły się Niemcy, które z 7-mego miejsca w Los Ange- 
les przesunęły się na pierwsze. 

Nie będziemy w tym artykule analizować wyników pol- 
skich zawodników; uczynimy to w jednym z następnych nu- 
merów ,Pobudki*. Tu tylko przypominamy jeszcze, że start 
naszych piłkarzy, którzy wogóle nie mieli wziąć udziału w tur- 
nieju olimpijskim, przyniósł sukces niespodziewany; prawda, 
piłkarze nie zdobyli żadnego medalu, byli jednak jedną z naj- 
lepszych drużyn w turnieju (wygrali spotkanie z Węgrami 3:0 
iz Anglią 5:4). 

W koszykówce zajęliśmy 4 miejsce. Kucharski w biegu na 
800 m osiągnął czas 1:58,8; Noji w biegu na 5 km zajął 5 miej- 
sce (czas 1:38,4 sek., wynik lepszy od rekordu Kusocińskiego). 
Opis przebiegu występu naszej sokolej drużyny gimnastycznej 
podajemy na innym miejscu. 


„Olimpjada* w Żywcu. 


Cały świat sportowy żył od kilku tygodni pod wrażeniem XI-tej 
Olimpjady. Rada familijna naszej rodziny sokolej uchwaliła również 
urządzić Olimpjadę ale nie w Berlinie, tylko w Żywcu. Pociąg „olim- 
pijski*, wyjeżdżając z Poznania, zabierał druhny ze wszystkich gniazd 
położonych na linii kolejowej Poznań—Katowice. Jedziemy — dużo 
gwaru, śmiechu i śpiewu; tak szybko mijamy miasta i miasteczka; po 
całonocnej wędrówce jesteśmy nareszcie w Żywcu. Na dworcu wita 
nas uśmiech i czułe słowo komendantki obozu dhny W. Frąckowiaków- 
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ny. Składamy bagaże na wóz i marszem z piosenką na ustach wkra- 
czamy w gościnne progi Żywca. 

Pierwszy dzień pobytu spędzamy jeszcze bez rygoru obozowego: 
jedne zmęczone podróżą odpoczywają, inne zwiedzają miasto i okolicę. 
Były i takie, które poszły na odpust na górę Przemienienia Pańskiego 
i wróciły wystrojone w różne świecidełka. 

Otwarcie kursu nastąpiło po wysłuchaniu mszy Św. i po sutym 
śniadaniu, które przygotowały nam nasze Opiekunki, w świecie spor- 
towo-obozowym żwane „Matkami*. Już teraz regularne zajęcia '0bozo- 
we rozpoczynają się o godz. 6,30; pierwszym zajęciem: jest pompowanie 
wody. W wyścigu pompowania laur olimpijski zdobyła jedna z po- 
znanianek, nie dziw, „boć silną przecież mamy dłoń* — a jada „za 
dwóch“; cześć i „Sława jej! 

„Olimpijki* pracują i wkuwają ile się zmieści. Najprzyjemniej- 
szą godziną zajęć to „zajęcie“ pomiędzy godz. 13—14, składają się z 
ćwiczeń wstępnych — czyli wchłaniania zapachów bardzo przyjem- 
nych z kuchni, ćwiczeń właściwych — czyli „wsuwanie* tego, co „Ma- 
my“ nakładły na talerze. Są tu takie, które maszerują po podwójne 
porcje, nie wyłączając i autorki niniejszego. 

Oprócz kursistek, jest tu czwórka druhen na wypoczynku, które 
nie tylko jedzą i spoczywają, ale także z ciekawych wykładów druhen 
instruktorek korzystają. 

Nasze instruktorki. to: 

„Tańcowały dwa Michały 
Jeden duży, drugi mały, 

Jak ten mały zaczął krążyć 
To ten.duży nie mógł zdążyć“. 

Mały Michałek, to dhna A. Domagalska, a ten duży, to znana 
już z dawniejszych kursów dhna J. Golkowska. Lekcje tańca cieszą się 
chyba największa frekwencją bo też „aż dziwno tak piknie tańcujom 
mam na myśli oczywiście dhny instruktorki. 

Tydzień minął przy dobrych humorach, praca druhen postępuje 
z dnia na dzień, uczą się pilnie. W dni świąteczne druhny korzystają 
z pięknej pogody i ze śpiewem: „Jak miło nam, zdobywać góry“, wresz- 
cie te góry zdobywały. Pierwsza wycieczka prowadziła przez Grojec 
Zielony ma Grojec Czarny, wysokości 900 mtr. Druhny wspinały się 
„kiejby g góralki“, a pierwszą, która zdobyła szczyt, to nasza OW 
„Matula“. 

Zwiedzamy także ważniejsze zabytki i instytucje Żywca np. fa- 
brykę papieru, z której wracałyśmy obładowane różnemi bibułkami, 
krepami i pudełkami, którymi nas obdarowano „na pamiątkę“. Nastrój 
ma kursie panuje wesoły i harmonijny i takiego zadowolenia, jak tu, 
dawno już nie było. Zbliża się dzień zakończenia kursu, przygotowuje- 
my się do popisów z bardzo obfitym programem. 

Kończąc to krótkie sprawozdanie zasyłam, w imieniu kursistek, 
wszystkim druhnom naszej Dzielnicy, sokole pozdrowienia „Czołem*. 
Jedna z odpoczywających. 


ZŁOTE GODY „SOKOŁA POZNAŃ I. 


IW czerwcu rb. minęło lat 50 od chwili założenia pierwszego 
w stolicy Wielkopolski gniazda sokolego. 

Jakkolwiek Inowrocław wyprzedził Poznań, zakładając pierw- 
szego na ziemiach b. zaboru pruskiego „Sokoła“, jednak gniazdo po- 
znańskie wkrótce stało się niejako gniazdem centralnem całego ruchu 
sokolego w przedwojennem państwie niemieckiem. To też niemal 
wszyscy działacze „Związku Sokołów polskich w państwie niemiec- 
kiem“ wyszli właśnie z tego gniazda. Niemniej dzisiejsze gniazdo Po- 
znań I (śródmieście) jest macierzą kilkunastu gniazd sokolich w dzi- 
siajszym „wielkim“ Poznaniu. 
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Obchód jubileuszowy, projektowany pierwotnie na koniec czerw- 
ca, przełożony został na dzień 4 października rb. Program obchodu 
podamy w następnym numerze „Pobudki''. 

Z okazji jubileuszu ukaże się w najbliższych dniach pamiątkowa 
„Złota Księga Sokoła Poznańskiego", zawierająca historję „Sokoła - 
Jubilata oraz cały szereg artykułów wybitnych działaczy sokolich. 
Księga, obejmująca kilkanaście arkuszy druku, wydana bardzo staran- 
nie, będzie bogato ilustrowana. 


OPARTE WEAR E 
Ś. p. Kazimiera Topolanowa. 


Nieubłagana śmierć zabrała nam niespo- 
dziewanie w sile wieku jedną z najlepszych soko- 
ich współpracownic, wiceprezeskę Okręgu Ostrow- 
skiego, oraz przewodniczącą tamtejszego Okręg. 
Wydz. Sokollic druhnę Kazimierę Topolanową. 

Dzielna, czynna w pracy społecznej i naro- 
dowej miasta. Ostrowa, ostatnie lata poświęciła 
przedewszystkiem dla organizacji naszej, wybiw- 
szy się na czoło owe wśród druchen ostrowskich 
stanowisko, dla każdego życzliwa, dobrze czyniąca, 
zawsze uśmiechnięta, promieniowała wśród nas tą 
radością życia — która zjednywa i usuwać potrafi 
trudności tak częste w pracy dla drugich. Dzielni- 
5 : cowy Wydział Sokolic żałobą okryty, tem wspom- 
nieniem żegna Swą towarzyszkę pracy: wznosząc modły do Boga 
o wieczne dla Niej odpoczywanie. — Eksportacja śp. drhny Topolano- 
wej odbyła się 4-go wOstrowie, przy tłumnym udziale społeczeństwa 
tamtejszego a przedewszystkiem Sokolstwa Okr. Ostrowskiego, w któ- 
rego imieniu żegnał Zmarłą wiceprezes Okręgu druh Banaszak. W Po- 
znaniu nazajutrz pochowano druhnę Topolanową w grobowcu rodzin- 
nym. W pogrzebie oprócz Str. Nar. i Nar. Org. Kobiet brało udział Sokol- 
stwo Poznańskie oraz Przew. Wydz. z innych Okręgów, a liczne sztan- 
dary sokole tak żeńskich jak i męskich gniazd oddały hołd zasłudze 
w pożegnalnym pokłonie nad grobem. 


| "KOMUNIKATY | | 


KOMUNIKATY PRZEWODNICTWA DZIELNICY. 


1. Powołując się na nasze pismo z dn. 15 lipca 1936 r. L. dz. 538/36 
wzywamy Okręgi w .Jarocinie Kępnie, Kościanie, Lwówku, Poznaniu, 
Wolsztynie i Wronkach do niezwłocznego podania nam imion, nazwisk 
i adresów kapelanów tak okręgowych, jak i gniazdowych. 

2. Powołując się na nasze pismo z dnia 22 czerwca (1936 r. L. dz. 
4M]86 wzywamy Okręgi w Gnieźnie, Jarocinie, Kępnie, Kościanie, 
Lwówku, Ostrowie, Środzie i Wronkach do natychmiastowego nade- 
słania mam zebranych pieniędzy z rozsprzedanych znaczków olimpij- 
skich po 10 gr., ewentualnie zwrotu nierozsprzedanych znaczków. 

3. Prenumeraty za dwie „JPobudki* za rok 1935 po £— zł 60 gr. 
dotychczas mie wpłaciły gniazda: Okręg Gnieźnieński — Po- 
biedziska; Inowrocławski — Mogilno, Pakość; Kępiński — 
Podzamcze; Kościański — Mikoszki, Gorzyczki-Gołębin; Lesz- 
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czyński — Drzewce; Lwówecki — Niewierz, Komorowo; 
Ostrowski — Ołobok, Wysocko Wielkie, Pruślin, Czekanów, Zeb- 
ców, Tanchały Wielkie, Jaskółki, Sadowie, Janków Przygodzicki; P o- 
znański — iKostrzyń, Stęszew, Kiekrz, Dakowy Mokre, Lusówko, 
Chomencice, Piotrowo, Puszczykowo; Rogoziński — Ujście; 
Kruszewo; Średzki — Starkowie-Piątkówski; Wolsztyński — 
Rostarzewo, Chrośnica; Wroniecki — Kaczlin, Ostroróg. 

Prenumeraty za jedną „Pobudkę* za rok 1935 po 1,30 zł dotych- 
czas nie wpłaciły gniazda: Okręg Inowrocawski — Knusz- 
wica, Gąsawa, Złottmiiki: Kujawskie, Niszczewice; Kępiński — Bole- 
giławiec; Kościański — Borowo, Łagiewniki; Leszczyński — 
Poniec, Rokosowo; Pozmański — Sady; Wolsztyński — Cho- 
bienice; Wronie'coki — Rosko. 

Prenumeraty za: dwie „Pobudki* za rok 1936 po 2,60 zł dotych- 
czas nie wpłaciły gniazda: — Okręg Gnieźnieński — IPobiedzi- 
sika, Janowiec, Zagórów; Inowrocła wski — Kruszwica, Mogilno, 
Pakość, Gębice, Gąsawa, Kwieciszewo, Dobre, Złotniki. Kujawskie, Ni- 
szczewice; J arocińsk'i: — Krotoszyn, Sławoszew, Bieździadów, Kro- 
toszyn Stary (za 1 „Pobudkę* 1,30 zł), Stęgosz, Kobierno, Pogorzela; K ę- 
piński — Zarząd Okręgowy, Bralin, Laski, Wieruszów, Podzamcze, 
Miechów, Chojęcin, Słupia pod Bralinem, Bolesławiec; Koniński — 
Zarząd Okręgowy, Licheń Dąbie nad Nerem; Kościański — Głucho- 
wo, Milkoszki, Piechanin, Borowo, Jerka, Gorzyczki-Gołębin, Łagiewni- 
ki, Lubosz Nowy, (Wilkowo (Polskie (1,30 zł za 1 „Pobudkę*); Lesz- 
czyńsk i — Drzewce, Rokosowo, Kąkolewo, Świerczyna; Lwówecki 
— Niewierz, Komorowo; Ostrowski — Odolanów, Ołobok, Wysocko 
Wielkie, Opatówek, Bukownica, IPruślin, Czekanów, Zębców, Mikstat, 
Tarchały Wielkie, Radłów, Jaskółki, Przygodzice, Sądowie, Janków 
Przygodzicki, (Garki 1,30 zł za 1 „Pobudkę“); Poznański — Buk, 
Swarzędz, iPoznań-Główna, Dopiewo, IPoznań-Winiary, Kotowo, Ko- 
strzyn, Żabikowo, Naramowice, IStęszew, Granowo, Komorniki, Lasek, 
Zalasewo, Kiekrz, Dobieżyn, Dakowy Mokre, Lusówko, Kicin, Ceradz- 
Kościelny, Przybroda, Chomencice, Sobiesiernie-Batorowo, Sady, Janu- 
szewice, Piotrowo, Puszczykowo; Rogoziński — Ujście, Kruszewo, 
Stajkowo; Średzki — Pięczkowo, Starkowiec-Piątkowski; W ag ro- 
wiecki — Gołańcz, Margonin, Szamocin, Skoki, Popowo-Kościelne; 
Wolsztyński — Rakoniewice, Kaszczór, Chobienice, Rostarzewo, 
Chrośnica, Widzim, (Perkowo 1,30 zł za 1 „Pobudkę'*); Wroniecki — 
(Wieleń 1,30 zł za 1 „Pobudkę”*), Rosko, Międzychód, Kaźmierz, Ostroróg, 
Góra, IPodrzewie, Kaczlin, Piłka. ; 

Referentów „Pobudki“ tak okręgowych, jak i gniazdowych wzy- 
wamy do dopilnowania aby prenumeratę niezwłocznie mam przeka- 
zano ma konto P. K. O. nr. 206 002. 

O ile po gniazdach nie będzie większego zrozumienia dla „Po- 
budki* i należności tak za rok 1935 jak i 1936 gniazda nam nie prze- 
oc będziemy zmuszeni zawiesić wydawania „Pobudki* z 1 stycznia 
937 r. A 


KOMUNIKATY SEKRETARJATU DZIELN. WYDZ. SOKOLIC 


Kursy w Żywcu odbyły się w zapowiedzianym terminie — oraz 
przy pięknej pogodzie. Druhny kursistki odznaczały się wszystkie bez 
_ wyjątku jaknajwiększą pilnością i zapałem do nauki — cieszyły się 
dobrem zdrowiem — wspaniałym apetytem i wyjechały zadowolone, 
pełne najlepszych myśli i postanowień w stosunku do pracy na ich 
przyszłych stanowiskach w Sokole. Na kursie dla naczelniczek było 
druhen 24, a dla kierowniczek młodzieży 10. — Szczegółowe sprawozda- 
nie z kursu ukaże się w numerze paźdz. „Pobudki*, jednakże już dziś 
złożyć musimy szczere podziękowanie prezesowi Okręgu Żywieckiego 
— druhowi Bałutowi za jego opiekę nad kursem oraz druhnom preze- 
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skom Jadwidze Kołodziejskiej i Józefie Zakrzewskiej za ich pracę na 
kursie tak oddaną i ofiarną. 

Zjazdy Okręgowe SŚokolic. W roku bieżącym nie odbędzie się 
Dzielnicowy Zjazd Druhen w Poznaniu lecz w myśl uchwały plenarne- 
go zebrania Dz. W. S. (grudzień r. 1935) — O. W. S. są zobowiązane 
zorganizować w jesiennych miesiącach rb. Okręgowe Zjazdy Sokolic 
t. zw. „Dnie Sokolic* z następującym programem: Msza w., wspólna 
ikomunja św., wspólne śniadanie, zebranie — referat ideowy, wspólny 
obiad, popisy gimnastyczne i zawody międzygniazdowe i zabawa. 
Zjazdy ISokolic mają cele sprawozdawczo-informacyjne; zobrazowują 
4 działy pracy naszej administracyjno-organ. oświatowej i techniczny 
oraz ważny dział pracy nad młodzieżą i mogą dać druhnom dużo wy- 
szkolenia sokolego — to też na Zjazdy owe okręgowe druhny zjechać 
powinny jak najliczniej i wykorzystać je dla dobra organizacji. W każ- 
dym razie na zjeździe być powinny zarządy gniazd żeńskich i wydzia- 
łów Sokolic w gniazdach mieszanych. Na Zjazd obowiązuje mundur 
uroczystościowy. Terminy Okręgowych (Zjazdów ustaliły już nastę- 
pujące O. W. S.: jarociński dnia 6. 9., ostrowski — 13. 9., wągrowiecki 
— 20. 9., wroniecki — 27, 9., poznański — 4. 10., rogóziński — 11. 10., 
gnieźnieński — 18. 10., lwówecki — 25. 10., nie zgłosiły jeszcze zjazdów 
O. W. S. inowrocławski, kępiński, kościański, koniński, leszczyński, 
średzki, wolsztyński. 

Wyjazd druhny Jadwigi Kiełczewskiej z Poznania do Włocław- 
ka, gdzie założyła skład zegarków i biżuterji (jako jedyna chrześci- 
jańska firma tej branży wśród 4 żydowskich). Druhnę prezeskę Kiel- 
czewską żegnało Gniazdo Jeżyce, dla którego pracowała długie lata, 
ostatnio jako prezeska — herbatką pożegnalną, ofiarowując jej na 
pamiątkę dyplom uznania i skromny upominek. Zwracamy się 
z prośbą do Sokolstwa z Włocławka i okolicy, by zechciało tę nową pol- 
ską placówkę pracy prowadzoną przez Sokolicę, popierać i polecać, 
A drogiej naszej Druhnie, żegnając ją serdecznie — wołamy „Szczęść 
Boże“. i 

Pobyt druhny Kozłowskiej Wandy w Ameryce. Ostatni „Sokół“ 
amerykański przynosi nam opisy Związkowych Kursów, które przepro- 
wadza druhna Wanda Kozłowska b. zastępczyni naczelniczki Dzieln., 
Wikp., rodem z Leszna — w jednym Okręgu po drugim i przy licznym 
udziale kursistek. 

Na Zarządzie Związku Sokolstwa Amerykańskiego byli obecni 
instruktorzy z Polski (druh Kuśmidrowicz z Warszawy), a druhna 
(Kozłowska wypowiedziała przemówienie. 

Historja Sokolstwa Polskiego, do użytku byłych kursistek z Żyw- 
ca oraz również i na zapotrzebowanie Gniazd — dostarczać możemy Hi- 
storję sokolą w cenie 50 gr. + 10 przesyłki. 


WiktorjaFrąckowiakówna HalinaRozmiarkowa 


KOMUNIKATY NACZELNICTWA DZIELNICY 


Komunikaty Naczelnictwa Dzielnicy. 

Jeszcze raz przypomina się dhom naczelnikom okr., że od dnia 
7 września rb. do 20 września rb. odbędzie się w Poznaniu dla druhów 
dzielnicowy kurs gimnastyczny. Wpisowe za cały kurs wynosi 7 zł 
siedm zł) od członka. Uzyskano 81% zniżki kolejowej. Należy jak naj- 
liczniej obesłać powyższy kurs. 

Równocześnie zawiadamia się, że zebranie Naczelnictwa Dziel- 
nicy Wlkp. odbędzie się dnia 20 września 1936 r. — Bliższe dane poda- 
my w specjalnym okólniku. Wnioski na zebranie należy nadesłać do 
Naczelnictwa Dzielnicy do dn. 12 września 1936 r. 

Należy również podać wcześnie ilość zapotrzebowań na „zlecenie 
przejazdu* — 81% zniżki, — z którego można korzystać — ze względu 
na odbywający się dzielnicowy kurs gimnastyczny. 
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Z KRONIKI SPORTOWEJ 


Sakolice polskie w czasie popisów gimnastycznych na Olimpiadzie w Berlinie. 


Wrażenia z zawodów gimnastycznych na Olimpiadzie w Berlinie. 


W dmiach od 10—12 sierpnia 1936 r. odbywały się w iBerlimie na stadjonie 
Dietrych Eckart Bühne pnzy szczelnie wypełnionej widowni mogącej pomieścić 
20 000 tys. widzów, olimpijskie zawody gimnastyczne z udziałem 14-tu państw 
w konkurencjach męskieh i 8miu państw w konkurencjach kobiecych. Męskie 
zawody gimnastyczne składały się z 12-boju, który rozłożony był ma dwa dni. 
Óówiczenia odbywały się ma drążku, poręczach, kólkach, komiu wszerz, skoków 
pnzez komia wzdłuż onaz ćwiczeń wolnych. Drużyny podzielono na dwie grupy 
po 7-em drużyn każda grupa. . 

"W pierwszym dniu wszystkie, drużyny musiały wykonać ćwiczenia obo- 
wiątzkowe, w których ma czolo wybiły się drużyny: Finłandji, Niemiec, Szwaj- 
canji i Czechosłowacji. Drużyny Finlamdji i Niemiec wykazały, że sa świetnie 
przygotowane do zawodów oraz zadziwiały pewnością w ćwiezeniach na wszyst- 
kich pnzynządach, natomiast u Szwajcarów i Ozechostowaków dawało się od- 
czuwać brak pewności ma niektórych przyrządach. Najsłabszą dmażyną okazała 
się rumuńska, która absolutnie nie była przygotowana do olimpiady, świadczy 
o tem fakt, że zawodnicy ich otrzymywali najwyżej do czterech punktów na 
10 możliwych do zdobycia. 

W mastępnym dniu zawodów odbywały się ćwiczenia. dowolne ma przyrzą- 
dach oraz wolne dowolne. Tutaj również zadziwiały drużyny Finlandji i Niemiec 
równością i pewnością w wykonywaniu trudnych, a niemaz bardzo kankolommych 
ówiczeń na przymządach; to też po zakończeniu zawodów i ogłoszeniu wyników 
ździwiło drużynę polską, która była obecna jako widz, że Niemcy zajęły pierw- 
sze, Szwajcarja drugie, a dopiero Finlandja trzecie miejsce, stanowczo na 
piemwsze miejsce zasłużyła sobie Finlandja, ale rvidoczmie przewaga sędziów nie- 
miieckich pozwoliła: drużynie niemieckiejj wybić się na pierwsze miejsce. 

j W trzecim dniu zawodów odbywał się 8-bój kobiecy, składający się z obo- 
wiążkowych i dowolnych ćwiczeń na poręczach, równoważni, przeskoku przez 
ikomia. wszerz oraz ćwiczeń wolnych z pnzyborem i bez przyboru. Zawody te im- 
teresowały nas specjalnie, gdyż startowała w nich polska drużyna, składająca 
się z sokoiie. Sędzinie tych zawodów z dużą większością Niemki, faworyzowały 
zupelnie wyraźnie zespoły Niemiec i Czechosłowacji. IPowtónzyła się tu. ta sama 
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histomja ca u mężczyzn, Nia pierwszem miejscu bezawględnie powinien się zna- 
leźć zespół Węgier, który był wyraźnie lepszy 0d izesjpołu Niemiec i Czechosło- 
wiacji, zadziwiały u Wertera éwiczenia wolne iz iprizybiorem ih bez przyboru, Ze- 
spół polski E c | wyraźny pech, dnuhmy spadały z równoważni, chociaż 
miały ją zupełnie dobrze opanowaną; wymikło to zapewne z nieodpowiedniej 
równoważni pozatem pokrzywdzono je w skokach dowolnych przez konia iow ówi- 
ezeniach wolnych bez pnzyboru, gdzie może mie było wielkiej trudności, ale 
zadziwiałt układ ćwiczeń, równość wykonania oraz muzyka bandzo, melędyjna. 
Zespól masz zajął piąte miejsce pnzed zespołami! Ameryki, Włoch i Anglji. 

Gale zawody gimnastyczne pozostawiły bardzo niemiłe wrażenie z powodu 
faworyzowania sędziów niektórych drużym tak męskich jak i żeńskich. 

(© Radojew ski. 


Udział i zdobyte miejsca drużyny Wielkopolskiej w związkowych ogólnopolskich 
zawodach lekkoatletycznych. i 


Z okazji unoczystości jubileuszowych Sokoła-Macienzy w Bydgozczy, od- 
byly w dniach 11 i 12 lipca ma stadionie miejskim m zostwa Zwiazku, 
które zę gromadziły ma starcie 122 zawodników i zawodniczek zdhh. 'Wajsówna 
i Maciaszczykiem z łodzi, Nowackim z Nowego Tangu, 19 druhów i 6 druhen 
z Dzielnicy Wielkopolskiej, resztę Dzielmiea Pomorska, 

Nasza meska dnużyma: składająca się przeważnie «z zupełnie młodych — 
lecz ambtnych zawodników, bez asów Tilgner ra, (Graneamza, Maraszka, Bań- 
kowiaka, Sworowskiago, Zawieji i (Pawiowskiego, przeciwstawić się musiała 
cztemolkrotnie  liezmiejszej di pomorskiej, z doskonałymi, A-klasowymi: 
zawodnikami, w szeregach których zawważyliśmy byłych zawodników Sokoła 
ńsikiego i leszczyńskiego, poznańskiej Wanty i A. Z. S. Mimo bardzo silnej 

i w „pószezególmych bojach ar acych ido 20 startujących zawod- 
OE Wy- 
walezyć w ogólnej punkt aaji 115 punktów, zajmując 3 pienwsłze miejsca, 6 dru- 
gich miejsc, 5 trzecich miejsc, 6 czwartych miejsc, 2 piąte miejsca i 5 szóstych. 

Druhny nasze matomiast wypadły znacznie gorzej, mimo wysiłków mie 
zdołały mawiązać walki z doskonałemi sprinterkami pomonskiemi, przodującemi 
obecnie iw lekikiej atletyce całej |Polski. W ogólnej punktacji uzyskały jednak 


£ 


50 punktéw, zajmując 2 drugie miejsca, 4 tnzecie miejsca, 3 czwarte miejsca, 


sca, 1 Szóste miejsce. 
ód druhów najlepsze wyniki uzyskali dh. Jensch, Gburezyk, Rutkow- 
ski, Jamry i Stworz. Z druhen dh. Szostakówna i Laubówma. 
.Poszezególme wyniki uzyskane przez drużynę Wielkopolską przedstawiają 
się jak następuje: 


Druhow ie: 
100 m: czwarty Nowotny 'w czasie 11.9 na 18 startujących. 
206 m: dnugi Rutkowski 25,1 s. (w pnzedbiegu 24,9 s.) ma 12 startujących. 
400 m: drugi: Sitwonz 57,4 s. trzeci Łamie: zalk 5,5 18. 
800 m: szósty Kaliszak 2:45,2 min, 
1 500 m: tnzeci Łukasiewiez. czwarty Gmześkiewicz, piąty Kucharski. 
5000 m: tnzeci Ohmielamz 8,8 mim, czwarty Andrzejewski 16:50,0 min. 
4X100 m: pierwsze w czasie 49,0 s. w składzie Nowakowski, Stworz, Mleczko 
i Nowotny. 4400 m: dru gie w ozasie 3:58,6 min, w składzie Ławniczak, 
Sbwiodz, Kucharski i Lukasiewicz. 800-+400200++100 m: drugie w cza- 
isie 4 mi im, w składzie IGaliszak, Lawniczak, Nowalkowski, Now: otmy. 
: tmzeci Siudziński 6,12 m, szósty Nowotny 5,95 m. 
iaty Siudziński 1.67 m, szósty Lewandowski 1,67 b. 
tyczka: cawanty Krawczyński 3.30 m. ł 
kula: trzeci Jensch 11,52 m, czwarty Jamry 11,50 m, szósty Bartkowiak 10,21 m. 
dysk: A .J amory 36,12 m, czwamty RTEA 34,34 m., siódmy Batkowialk 30,07 m. 
pierwszy Gburczyk 54,82 m, tnzecj Jensch 42,98, szósty Bantkowiak 33,85. 
pierwszy Jensch 78,00 m., drugi Bartkowiak 69,60 m. 


ET anat: 


Druhny: 

60 m.: cedwarta Amdraszewsika w czasie 8,6 m. na 12 stamtujących. 

100 m: piątą Szostakówma w czasie 13,9 s. na 12 stanbujących. 

200 m: trzecia, Amdnaszewska 'w Czasie „0 s. 

4X75 m: drugie w czasie 44,6 s. w składzie: Andraszewska, Szkudlanska, Lau- 
bówna i Ńzostałków. 

4X100 m: drugie 'w czasie 58,8 s, w składzie: Andmaszewska, Hiolaszówna, Lau- 
bówuia i Szostakówma. 

w dal: czwarta Laubówna 4.38 m. 

zwyż: tmzecia Laubówna 1,85 m. 

kula: trzecia Olszewska 8,78 m., czwarta Holaszówna 8,58 m. 

dysk: trzecia Szostalkówma 28,48 m., piąta Olszewska 28,98 m. szósta Hola- 
szówma 28,75 m. Lustm o. 


Zarząd Gniazda Wagrowiec zdał egzamin na sędziów lekkoatletycznych. 
Z inicjatywy naczelnika okręgowego dh. M. Ziólkowsikiego odbył się kurs 
na sędziów=kamdydatów w lekikiej atletyce, ma zakończenie którego przybył de- 
legat PZLA i przewodniczący Wydziału Spraw Sędziowskich POZLA, by 
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w dniach 15 i 16 VIII. fachowo zapozmać kursistów teoretycznie z regulaminem 
ii pnaktycznie z obowiązującemi przepisami zawodów lekkoańtletycznych na boisku. 

Wynikiem tego kursu wobec Komisji Egzaminacyjnej wdali egzamin na 
sędziów lekikoatletyeznych idhh. prezes Sylwester Czerwiński, sekretarz Kazi- 
mienz Stnzelecki, naczelniczka Regina Łażewska, kierowniczka młodzieży Kry- 
styna Węglamnzówma, sekretamz sekaji 1. a. Florjan Filipiak, opiekun młodzieży 
Jerzy Bokert, członkowie:  Bumdelski Aleksander, Lubawy Józef, Kulkiewicz 
Flonjan i Kmuczyński Stamisław. 

W tymże dniu popołudniu odbyły się doroczne okręgowe zawody lekko- 
atletyczne, gdzie poszczególne cezymności komisji sędziowskiej pełnili wyżej wy- 
mienieni nowi sędziowie i według opinii delegata PZLA funkcje swe wykonali 
sprawnie, pozatem organizacyjnie zawody wypadły dobrze. i 

1U St M 0. 


Wykaz najlepszych tegorocznych wyników lekkoatletycznych uzyskanych przez 
zawodników Zw. Tow. Gimn. *,Sokół* Lzielnicy Wielkopolskiej. 


Zapoczątkowany. wykaz będzie automatycznie uzupełniany o ile będą 
lepsze wyniki, osiągnięte w międzyczasie na zawodach wobec kompetentnej 
komisji sędziowskiej i w miarę nadesłanych protokółów przez okręgi, ogłaszany 
w maszej „Pobudce'*. 

A. Druhowie 


100 m. Skok zwyż. 
Nowotny — Poznań . Siudziński — Gniezno 
2. Kapsa — Wapno RY 2. Lewandowski — Poznań 
. Bańkowiak — Lesmo . . . . Nowaczyk — Ostrów: 
. Sworowski — Leszno . Bialkowski — Ostrów 
Wisniewski — Gmiezmo . .121 , 5 Kąaczała — Pozmań 


ies nt Dr A f Skok w dal. 
I Rutkowski Si oznań "U An > Oda; 
Swomowislki Leszno . . . ; TY z 
Stwonz — Poznań E A . Mleczko — Poznań 
A Sth REŻ A . Śworowsiki — Leszno 
i 400 m. . Białkowski — Ostrów 
Stwonz — Poznań sd 5. Kapsa — Wapno . 
2. Ńzusaka — Gmiezno . 6. Nowotny — Poznań . 
. Węglanz — Wągrowiec 
. Lawniczak — Krotoszyn Tyczka. 
5. Mamaszelk — (Poznań . Bańkowiak — Leszno 3 
800 m. Arawczyński —, Gniezno . 
Giersz — Ostrów . :10,2 min. 4: habe ję W: W akronier 
. Amuszka — Wapno . z : P; p= Þbylski IN h ie 
Kaliszak — Jarocin WA 'amiezno , 
Kucharski — Gniezno . Kula. 
. Ławniczak — Kmrotoszym . Tilgner — IPdznań 
1500 m. „ Jensch — Poznań 
Łukasiewicz — Poznań 4:35,8 min. 3%. Jamry — Gniezno 
. Król — Wolsztyn 4:802 „ "3 Gburcz k — Wapno 
Zawieja — Leszno . . LBT 5. Pawlowski — Gniezno . 
4:3 
4:38,0 
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Gmześkiewicz — Poznań , Dysk. 


T 
z Z wozka aA Ae 
Kuücharski Gniezno . 4:38, Silene — Poznań 
5000 m. . Jensch — Poznań 
Chmielamz — Kirotoszyn 16:48,8 min. 3. Jamry — Gniezno 
. Amdnzejewski — Mie- . Pawłowski — Gmiezmo 
ścisko . . . . . . .16:50,8 „ 5. Rekert — Wągrowiec . 
Gnześkiewicz — Poznań 17 
'4X100 m. 
(Poznań-reprezentacja 
Gniezno "a 
Wągrowiec o, 
Wapno „ 
. Kmotoszyn 4 Są 
4X400 m. ARE Granat 
Poznań-repr. . . . .3:58,6 min. 1 iza a A 
2. Bartkowiak — Pozna 
800-+400--200--100 m. 3. Szware — Sławoszew . 
'Poznań, reprez. Dzieln. . 3:50,8 min. 4. Niewiada — Sławoszew 
„Janócin, wepr. | .« «-« 8:52 —,, 5. Anioła — Poznań . . 


B. Druhny. 
60 m. Kula. 
.Szostalkówna — Jarocin . . 1. Olszewska — Poznań 
. Amdraszewska — Poznań 2. Holaszówna — Poznań 
Lisowa — Krotoszyn . . . 88. 3. Laubówna — Poznań . . 8,58 ,, 
Pisarkówna — Wapno . . 4. Kaliszówna — Wągrowiec 7,15 ,„ 


STAN 


Oszezep. 
. Gburezyk — Wapno 
. Jensch — Poznań . ż 
Bartkowiak — Poznań . 
Pelczarski — Wągrowiec . 
Filipiak — Wapno 


100 m. Dysk. 


1. Szostalkówwna — Jarocin . . 13,9 s. 1. Szostakówna — Jarocin . 28,48 m. 
2. Lisowa — Krotoszyn . . . 140 „ 2. Holaszówna — Poznań  . 25,25 ,„ 
8. Andraszewska — Poznań . 146 „ 38. Olszewska — Poznań . . 28,98 „ 
Skok w dal. 4. Kaliszówna — Wągrowiec 21,94 ,„ 
1. Szostakówna — Jarocin . 4,51 m. 4X75 m. 
2. Laubówna — Poznań . 4,838 „. 1. Poznań, repr. Dzieln. . . . 446 s. 
3. Lisowa — Kmotoszyn . . 4,19 „ 2. Jarocin, repr. OBH 1... SBE 
4. Holaszówna — Poznań 405 „ 3. Kmotoszym j . . ADO 
Skok w zwyż. 4. Wapno =. . Aa ARA 
1. Laubówna — Pommań . . 1,35 m. 4X100 m. 
2. Andraszewska — Poznań . 1,25 „ 1. Poznań, repr. Dzieln . . . 58,8 s. 
3. Hiolaszówna — Poznań . 1,25 „ 2. Jamocim, reprez. Okręgu . . 60, 


Z ŻYCIA SOKOLEGO 


Zlot S$okolstwa w Ameryce. 

Nowy Jork. W mieście New Haven, w stanie Connecticut, od- 
był się zlot Sokolstwa polskiego w Ameryce. Uroczystość odbyła się na 
stadjonie uniwiersytetu Yale. 

Uczestnicy zjazdu wysłali: depesze do prez. Roosevelta, do Prez. 
Rzpl. Ignacego Mościckiego i do Ignacego Paderewskiego. 

Na zjaździe postanowiono m. in. urządzać sokole zawody olim- 
pijskie co dwa lata po każdym walnym zjeździe. Pierwsza sokola olim- 
piada w Ameryce odbędzie się latem roku 1938. Powzięto również 
uchwałę w sprawie przyjmowania do Związku Sokolstwa Polskiego 

„w. Ameryce chórów jako. oddzielnych gniazd lub sekcyj. 

Prezesem zarządu został ponownie dr. T. Starzyński. 


'30-lecie Gniazda w Częstochowie. 


W dniach 15 i 16 sierpnia, w których corocznie wielotysiączne rze- 
sze z całej Polski śpieszą na Jasną Górę, obchodził Sokół częstochowski 
80-letni jubileusz swego istnienia. w połączeniu ze zlotem: okręgowym. 
Z Wielkopolski na uroczystość tę w piątek, 14, bm. wiecz. wyjechało 
przeszło 200 druhen i druhów z dh. prezesem Wolskim i dhną wicepre- 
zeską fRozmiankową na czele; kierownictwo organizacyjne wyprawy 
spoczywało w rękach drhów sekretarzy Fellnera i Roskosza, a naczel- 
nictwo dzieln. reprezentował dh. nacz. Frydrych. 

W Częstochowie do zbiórki ma stadjonie o godz. 9 stanęły obok 
gospodarzy Dzielnica Wlkp. z 14 sztandarami, Dzielnica Krakowska, 
szczególnie Okr. 'Dąbrowiecki, poważny zastęp Okr. [Warszawskiego 
z orkiestrą. Po referacie, zdanym 'wiceprezesowi Związku drhowi Ma- 
ksysiowi i przeglądzie w pochodzie wyruszono na Jasną Górę. 

Obok oddziałów w ojskowych: zajęło miejsce Sokolstwo. Mimo nie- 
przejrzanych tłumów, ład i porządek panował wzorowy, gdyż oczy .. 
wszystkich. i dusze rozmodlone kornie zwracały się ku obrazowi Naj- 
śrwiętszej Panienki w ołtarzu przed szczytem świątyni jasnogórskiej, 
przy którym J. Eksc. Ks. biskup Kubina odprawił pontyfikalną mszę św. 
w asyście licznego duchowieństwa, wśród którego znajdował się rów- 
mież niedawno mianowany naczelny kapelan Sokolstwa polskiego ks. 
prałat dr. Jachimowski z Warszawy. 

Po skończonym: nabożeństwie, szeregi wojskowe i sokole oraz in- 
nych organizacyj wyruszyły w pochodzie do miasta piękną ulicę Naj- 
świętszej Marji Panny, poczem na placu przed ratuszem odbyła się 
Sprawna defilada. 

W sali straży ogniowej, odbyła się bezpośrednio potem uroczysta 
akademja jubileuszowa przy udziale przedstawicieli władz państwo- 
wych, cywilnych i wojskowych, oraz samorządowych i duchowieństwa. 
Wstępne przemówienie powitalne wygłosił prezes Okr. Częstochowskie- 
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go dh. Januszewski, krótki lecz treściwy zarys historji gniazda przed- 
stawił jego (prezes dh. Jędrzejewski, jpoczem serdecznie i gorąco prze- 
mawiali wiceprezes Związku dh. Maksyś oraz owacyjnie witany na- 
czelny kapelan ks. prał. dr. Jachimowski; wreszcie dh. redaktor Kozie- 
lewski z Warszawy wygłosił dłuższy referat, pełen pięknych i głębokich 
myśli, m. t. „Sokolstwo wczoraj, dziś i jutro“. 

IPo południu odbywały się na stadjonie zawody lekkoatletyczne. 
Wieczór zgromadził starszyznę sokolą na. miłej pogawędce w hotelu 
Polonia, gdy równocześnie w sali straży ogniowej odbywała się zabawa. 

W drugi dzień, w niedzielę, 16. bm. przed południem znów pełno 
było druhen i druhów na Jasnej Górze, zwiedzających jej zabytki 
i święte pamiątki i modlących się przed cudown ym obrazem Najświęt- 
szej Bogarodzicy. 

(Godziny popołudniowe ‘wypełniły publiczne ówiczenia zlotowe 
na stadjonie. Program obfity i urozmaicony, obejmował biegi finałowe 
z zawodów, dobrze wykonane ćwiczenia słowiańskie druhen (z Dą- 
browy) i wolne związkowe druhów, sprawny pokaz wzorowego zastępu 
sprzętowców, ładne ćwiczenia rytmiczne i taniec cygański druhen 
(szkoda tylko, że wykonane bez muzyki) i wreszcie na zakończenie bar- 
dzo efektowne piramidy na drabinach. Ćwiczącym oklasków nie żało- 
wano. Zlot się udał. 

Wieczór się zbliżał, Niebawem uwoził nas pociąg, a z nami szło 
wspomnienie chwil przepięknych, podniosłych. To też, gdy przy pożeg- 
naniu w Częstochowie dziękowano nam za przybycie, my mawzajem 
dziękowaliśmy za to, że zaproszeniem swem dali nam możność być 
na Jasnej Górze. (ski) 


Zlot Okręgu Gnieźnieńskiego. 
W Słupcy, gdzie zazwyczaj ton nadają 'wyświechtane ponure 


chałaty żydowskie, w niedzielę, dn. 1. 8. nad miastem zapanowały żywe 
i wesołe barwy mundurów sokolic i sokołów, przybyłych na zlot Okre- 
gu Gnieźnieńskiego. Zjazd był bardzo liczny, dobrze świadcząc o spraw- 
ności i karności onganizacyjnej naszego Sokolstwa. Władze organiza- 
cyjne Dzielnicy Wielkopolskiej reprezentowali dh prezes A. Wolski 
i zast. naczelniczki dzielnicowej dhna Frąckowiakówna z IPoznania. 

W godzinach porannych odbyły się próby ćwiczeń zdotowych ma 
boisku przy nowej pięknej sokolni miejscowego gniazda sokolego, 
a o godz. 11 nastąpił wymarsz do kościoła ma nabożeństwo, podczas 
którego miejscowy proboszcz ks. prałat Szczygłowski: wygłosił serdecz- 
ne i podniosłe kazanie. 

Po nabożeństwie drużyny ustawiły się na rynku, gdzie nastąpiło 
oficjalne otwarcie zlotu. Dokonał go prezes okręgu dh, adwokat Perż 
z Gmiezna, wygłaszając gorące przemówienie, zakończone okrzykiem 
ma. cześć Najjaśn. Rzeczypospolitej. Następnie dh. prezes Wolski z Po- 
znania w mocnych słowach nakreślił stanowisko Sokolstwa w współ- 
czesnym życiu narodowym i społecznym państwa. Oba przemówienia 
licznie zebrana na rynku publiczność przyjęła hucznymi oklaskami. 

W pochodzie udano się z rynku do sokolni, gdzie wydano uczest- 
nikom zlotu skromny żołnierski, lecz pożywny obiad. . 

Po południu o godz. 15 rozpoczął się koncert orkiestry miejsco- 
wego Sokoła. Publiczne popisy gimnastyczne pod kierownictwem na- 
czelnika dh. Namysła z Gniezna i naczelniczki dhny Przybylanki 
m Wrześni, rozpoczęły się o godz. 16,30 przemarszem wszystkich dru- 
żyn ćwiczących. Program był bardzo obfity i urozmaicony, a przytem 
przeprowadzony sprawnie. Kołownicy miejscowego gniazda wyprowa- 
dzili bardzo ładne i efektowne reje, poczem nastąpiły ćwiczenia mło- 
dzieży żeńskiej wiankami i męskiej wolne. Dwukrotnie występowały 
druhny: w ćwiczeniach wolnych okręgowych i słowiańskich, a tak 
samo druhowie, w ćwiczeniach okręgowych i związkowych. Wreszcie 
gry i zabawy druhen, ćwiczenia na poręczach druhów oraz bardzo 
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udatne. piramidy. zbiorowe druhów i młodzieży słupeckiej dopełniły 
pięknego programu, którego częściowo wprost wzorowe wykonanie 
(np. zastępu gnieźnieńskiego druhów w ćwiczeniach związkowych) wy- 
'woływało rzęsiste, a zasłużone oklaski. Na zakończenie odbyła się de- 
filada; krótkie przemówienie pożegnalne prezesa okręgu oraz wspólny 
śpiew: „Wszystkie nasze dziennie sprawy“. 

Zlot w Słupcy stwierdził stały rozwój pracy sokolej w Okręgu 
Gnieźnieńskim, przyczem podkreślić także należy dobrą organizację 
zlotu ma miejscu. 


Zlot Okręgu Jarocińskiego osaka z 45-leciem Gniazda Pleszewskiego 


Sobota. i niedziela w dn. 1 i 2. 8. była dla Pleszewa wielkim soko- 
lim świętem. Z okazji 45-lecia mie jscowiego gniazda; odbyły się w sobotę 
po południu pod kierownictwem dha Stróżyka z Poznamia i naczeln. 
Wrony zawody okręgowe z udziałem 32 druh., 21 druhen i 32 młodzieży. 

Wieczór zgromadził w Domu Ks. Skargi na akademii drużyny 
sokole i liczne grono obywatelstwa. Po zagajeniu przez prezesa, gniazda 
dha Szymczaka i oddaniu przewodnictwa w ręce przedstawiciela wła- 
dzy dzielnicowej dha Ryby, referat o idei sokollej wygłosił dh. maczel- 

mik okr. Wrona. Po odczytaniu siprawozdania z 45. letniej działalności 
gniazda składali życzenia od Przewodnictwa Dzielnicy: Wikp. dh. Ryba, 
wspominając dzielnych przedwojennych pracowników sokolich, śp. dr. 
Teodora Kubackiego i śp. naczelnika Wodniakowskiego, burmistrz 
p. Jaworski, ks. Zaremba, mec. Cybiński w imieniu Okr. Jarocińskiego, 
dh. Bereszyński: w im. Okr. Ostrowskiego i inni. Dyplom członika to- 
norowego wręczono dhowi Wiojciechowskiemu. Na resztę programu 
złożył się śpiew „Lutni“ i utwory muzyczne w wyk. orkiestry 70 p. p. 
Wieczór zakończono wspólnym śpiewem „Boże coś Polskę“. 

W niedzielę po próbach ćwiczeń odbyło się w kościele parafjal- 
mym nabożeństwo, odprawione przez ks. wik. Sarndeckiego, który też 
przemówił serdecznie do zebranych sokołów. W następnie odbytej na 
rynku defiladzie przed władzami. sokolimi brało udział 12 sztandarów, 
2 proporczyki i 321 druhów. druhen i młodzieży sokolej. 

Po obiedzie z. kotła. odbył się o godz. 15 przemarsz sokolic 1 soko- 
łów przez miasto. O godzinie 16,30 odbyły się, niestety, z powodu de- 
szczu ma sali zbiórka, raport i otwarcie zlotu, Kiónacy" dokonał pre- 
zes okręgu druh mec. Cybiński, podkreślając w swym przemówieniu 
życzliwość władz, a szczególnie wojska do Sokoła. Podkreślił przytem 
mocno, że Sokół dla Narodu. a: Naród dla Sokoła. Delegat przewodni- 
otwa złożył życzenia pomyślnego zlotu, w przemówieniu swym pod- 
kreślił znaczenie Sokolstwa w państwie polskim. 

wiczenia. wolne tak druhów jak i druhen oraz młodzieży, ćwi- 

czenia ma poręczy i piramidy ma drabinach wypadły bardzo dobrze. Na 

zakończenie zlotu otrzymali z rąk dh. prezesa Cybińskiego nagrody: 

5 bój kl. A. st. Niir 5 bój kl. B. Witaszyce, 5 bój druhen — Kro- 

Naane bieg 4 razy 100 — Krotoszyn, siatkówka — druhny Jarocin, a Ko- 

szykówka druhowie Krotoszyn. Na zakończenie odśpiewano pieśń 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy“. 

Po zlocie odbyła się zabawa. Zlot był dobrze przygotowany. Gdy- 
by nie deszcz, zlot Okręgu Jarocińskiego byłby wspaniałą manifestacją 
ma terenie m. Pleszewa i na boisku byłoby ówiczyłio druhów 180, dru- 
hen 52 i młodzieży męskiej 54, 'w sali musiano się ograniczyć do małej 


liczby. 
Piękna manifestacja Sokola w Międzychodzie. 


W „dzień żołnierza” odbył się w nadgranicznym Międzychodzie 
zlot Sokolstwa Okręgu Wronieckiego, poprzedzony w piątek zawodami 
okręgowemi do których stanęło 8 druhen, 38 druhów i 12 młodzieży. 
Zawodami kierowali zast. nacz. dzieln. dh. Nochowicz, nacz. okr. dh. 
IPawlarczyk, druhna Szudlarska i naczelniczka okr. drh. Jadomska 
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w obecności przedstawiciela Dzielnicy dh. W. Ryby i prezesa okręgu 
dh. Fr. Sokołowskiego z Wronek. 

(Po nabożeństwie stanęło w sobotę do pochodu 7 sztandarów 80- 
kolich, 250 druhen, druhów i młodzieży, a dalej miejscowe towarzy- 
stwa z 3 sztandarami. Defiladę wraz z przedstawicielami władz sokolic 
odbierali pp. starosta Cubiński i burmistrz Skrzypczak. Sokolstwo po 
defiladzie złożyło wieniec pod pomnikiem poległych. Po tej uroczysto- 
ści do obiadu iżołnierskiego zasiadło w Strzelnicy około 150 druhen 
i druhów 

0 godz. 15 nastąpił wymarsz na boisko. W szeregach za 7 sztan- 
darami kroczyło 44 druhen, 239 druhów, młodz. męskiej 15, kołowników 
18, poza tem z Okr. Lwóweckiego 14 druhen i 25 druhów, razem 349. 
[Pochód przez pięknie umajone i barwami narodowemi przybrane mia- 
sto wywarł bardzo dobre 'wrażenie. Otwarcia zlotu dokonał o 16,15 
druh prezes okręgu dyr. Sokołowski; po jego przemówieniu przema- 
wiali delegat Dzielnicy dh. Ryba oraz burmistrz p. Skrzypczak. Do 
ćwiczeń wolnych stanęło 92 druhów, druhen 38, do ćwiczeń karabina- 
mi 12 chłopców, druhny gniazda Pniewy wykonały „marynarza“, ko- 
larze reje kolarskie, druhowie gniazda Międzychód dada ma przy- 
rządach (poręcze i drążek). Ćwiczenia wypadły dobrze. W biegu na 
3.000 m. brało udział 14 druhów. Dalej odbyła się sztafeta na 1.500 m. 
oraz dokończenie biegów na 100 m. i 60 m. dla młodzieży. O godz. 20,15 
zamknięto zlot. Po powrocie do miasta na Rynku odśpiewano z odkry- 
temi głowami „Wszystkie nasze dzienne sprawy“. To zakończenie zro- 
biło bardzo dobre wrażenie na przyglądających się obywatelach. 

Zwycięzcy w zawodach lekkoatletycznych gniazd: I. Sieraków. II. 
Wronki, III. Ostroróg, IV. Międzychód,.V. Duszniki, W biegu na 8.000 
m.: 1. dh. Antoniewski, IPodrzewie, 2. Helak, iPęckowo, 3. Baran, Gro- 
bia; w gimnastyce: 1. dh. Hatzke, 2. Sroczyński, 3. Rosada. Młodzież 


męska: 1. Wronki, 2. Międzychód, 3. Ostroróg. Sztafeta olimpijska: 
4. Sieraków. 2. Międzychód. Druhny: 1. INowakówna, Międzychód, 
2. Leszka, Wronki, 3. Ekertówna, Międzychód. 

Zabawy, które się odbyły na salach p. Wróża i p. Gryszczyńskie- 
go, wypadły bardzo dobrze i bawiono się do godziny 4,30. Zlot był do- 
brze przygotowany, więc się też bardzo dobrze udał. Obywatelstwo 
przybyło na zlot w liczbie 1.500 osób. 


Jubileusz 25-lecia Gniazda w Pniewach. 


Z wielka starannością przygotowana uroczystość jubileuszowa 25-letniego 
istnienia gniazda, na międzielę, dnia 2 sierpnia: br. Mimo złej pogody przybyły 
liczne zastępy druhen i druhów z sąsiednich gniazd: (Międzychód, Wronki, Sza- 
motuły, Sieraków, Kaźmierz, Lwówek, Nowy Tomyśl, Opalenica i in.) Jubileusz 
rozpoczęto w sobotę mszą św. za zmarłych i poległych członków. W niedziele 
mszę św. celebrował kapelan okręg. iks. dziekan Laskowski ze Lwówka. Po 
mszy św. wygłosił miejsc. ks. wik. Kasiewicz piękne okolicznościowe kazanie. 
Wspólnym śpiewem „Boże coś Polskę“ zakończyła się uroczysta msza Św., po 
której w pochodzie udano się na salę dha Jamiszewskiego na jubileuszowe Ze- 
branie. Po drodze zatrzymano pochód przed cmentarzem, gdzie przy dźwiękach 
ZS aain tysiąc złożono 'pięlkmy wieniec u stóp pomnika poległych pow- 
stańców. 

Zebranie jubileuszowe było bardzo uroczyste; zagaił dh prezes Wojciech 
Sobkowski,, witając władze sokole, liczne delegacje miejsc. jak również liczne 
drużyny sokole i gości, poczem wygłosił piekne słowo wstępne. Śpiew: „Gaude . 
Mater“ wyk. chór meski, „tut. Koła Śpiewackiego, oraz deklamację „Ćwierć 
wieku mam przodujesz już“ wygl. dh. Szcz. Kaczmarek. 

Na przewodniczącego wybrano drh. prezesa okr. dr. Szamborskiego ze 

, Lwówka, protokółował drh. Henryk Przewoźny. Następnie wystuchano obszer- 
mej historji z 25-lecia, odczyt. przez drha sekr. Feliksa Frąckowiaka. 

Dalej nastąpiło. wręczenie dyplomów: 4 założycielom-jubilatom rma 
Wasowicz, Andrzej Sobociński, Alojzy Adamczewski, Stefan Degórski);:T za- 
łożycielom: (Edmund Bogusławski, Franciszek Frąckowiak, Jan J acl Bo- 
pa Halke. Antoni Różański. Amboni Puwałowski, Wincenty Haty); 5 jubila- 
tom (Wojciech Sobkowski, Leon Luleczka, Stamisław Weglewski, Michał Musiał, 
Stamisław Szylf). 

„Drhowi Prezesowi W. Sobkowskiemu zgotowano z 'wdzięczności za jego 
zasługi i czyny dla penda, gorącą owacje, wręczeniem „listu zasługi“ od ezton- 
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ków zarządu, wygł. deklamacją pod tyt. „Ozołem Druhowi Prezesowi“ i wre- 
czeniem przez tut. gniazdo żeńskie daru w postaci oryginalnie ubranej sokolicy. 

Nastąpiły potem liczne życzenia pod adresem naszego gniazda, z których 
możemy być dumni, a szczególnie z wyrazów płynących z ust ks. wik. Kasie- 
wieza, drha prez. okr. dr. Szamborskiego i dha prez. okr. Wronieckiego dyr. 
Sokołowskiego. Marszem Jubileuszowym odegr. pnzeż orkiestrę i śpiewem „Boże 
coś Polske“ zakończono w sokolem nastroju zebranie jubileuszowe. 

(Po południu o godz. 3 wyruszył (choć w deszczu) wspaniały pochód od 
dha Boguslawskiego (w rynku) na boisko, gdzie nasze popisy gimnastyczne i g0- 
ścinne wystepy gniazd zaimteresowały dość licznie zebraną publiczność. Na 
szczególną uwagę zasługiwały ćwiczenia marynarskie druhen (w strojach orygin.) 
wyprowadzone przez dhnę nacz. okr. Mińską ze Lwówka. Wszystkie popisy 
odbyły się przy lepszej pogodzie. Uroczystość tę zakończono zabawą taneczną 
ma wypelnionej po brzegi sali dha Janiszewskiego.. _ Qzołem! 

Feliks Frąckowiak, sekr. 


Zakończenie kursu gimnastycz. na przyrządach, odbytego w Rawiczu 13—18. 7. 


Wspaniała uroczystość sokola w Koźminie. 


Na „uroczystość 40-lecia istnienia Tow. gimn. Sokół w Koźminie zjechała 
się licznie brać sokola z Okręgu Jarocińskiego. Po odbyciu próby do ówiczeń 
pod kierownictwem maczelnika okręg. dha Wrony i naczelnika gniazda dha 
Arendza udamo się w pochodzie, w którym uczestniczyło 12 sztandarów przy 
dźwiękach onkiestry 70 p. p. do ikościoła, Mszę św. na intencję gmiazda-jubilata 
odprawił ks. kapelan Sell, do mszy św. służyli sokoli ' w mundurach członek ho- 
norowy dh Stanisław Antoniewicz i dh. sekretarz Cyryl Ambroszkiewicz. Po 
mszy św. udano się w pochodzie przez: miasto do hotelu. gdzie odbyła się uroczy- 
sta akademia. Pirzemówieniem powitalnym „zagaił akademię dh. prezes Tomasz 
Opielewicz, oddając przewodnictwo w rece wiceprezesa okręgu dha Ant. 
Framikiewicza z Jarocina. Treści iwy referat wygłosił dh. naczelnik okręg. Wrona, 
kładąc specjalny nacisk na role, jaką Sokolstwo odgrywa w naszym społeczeń- 
stwie. Sekretarz gniazda dh. Cyryl Ambroszkiewicz złożył obszerne sprawozdanie 
Z 40-letniej działalności gniazda, z którego wymikało, że gniazdo trudne ale 
i zaszczytne obowiązki wobec kraju spełniało wytrwale i owocnie tak w czasach 
zaborczych jak i obecnie. Uroczystym momentem było wręczenie założycielom 
gniazda: druhowi Janowi Ambroszkiewiczowi, Ignacemu Dymlowi, Stanisławowi 
Amtoniewiczowi i Wal. Banachowiczowi, dyplomów członków honorowych i me: 
dali pamiątkowych 40-lecia przynależności do gniazda oraz druhom: Czesławowi 
Podlewskiemu, Maksym. Lewamdowiczowi, Woj. Jaworskiemu+i Makaremu Sie- 
mieniewskiemu, medali pamiątkowych 25-lecia pnzymależności do gniazda. Dy- 
plom zasługi wręczono zasłużonemu skarbnikowi druhowi Czesł. Podlewskiemu. 
Podczas składania życzeń ks. kapelan Sell odczytał telegram z błogosławień- 
stwem pasterskim od J. B. Ks. biskupa tukomskiego z Łomży, ezonka hono- 
rowego gniazda-jubilata, który przyjęto owacyjnie. W imieniu zanządu miejskie- 
go złożył życzenia p. burmistrz Podlewski, prezes p. dr. Skowroński z Pozna- 
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nia w imieniu organizacyj społecznych i katolickich w Poznaniu oraz pnzedsta- 
wiciele miejscowych organizacyj. Wśród licznie nadesłanych telegramów były 
m. in. życzenia Przewodnicbwa Związku, Przewodnictwa Dzielnicy Wlkp., Dziel- 
micowego Wydziału Sokolie Wlkp., p. starosty Wilimowskiego z Krotoszyna. Do 
podniesienia uroczystego nastroju akademii przyczyniła się swoimi występami 
onkiestra 70 p. p. z Pleszewa. Po akademii i przerwie obiadowej odbyła się za- 
bawa latowa połączona z popisami gimnastycznymi. Piękną uroczystość gniazda 
zakończomo zabawą taneczną. 
Cyryl Ambroszkiew icz. 


$. p. dh. Jan Ludwik Nowicki. 


Dnia 1 sierpnia rb.odprowadzono na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
ś. p. drh. Jana Ludwika Nowickiego, byłego dyrektora i założyciela tutejszego 
„Banku Kupieckiego*, przy licznym udziale drużyn sokolich, innych organizacyj 
i szerokiej rzeszy publiczności. Zmarły rozwijał wydatną działalność obywatelską 
i patrjotyczną w czasach niewoli jak i po odzyskaniu niepodległości. Był jednym 
g pierwszych współzałożycieli tutejszego „Sokoła* i do końco swego życia, gor- 
liwym jego członkiem. Cześć Jego pamieci. 

Gniazdo męskie Ostrów. 


PERRE PORA ODREDOKE E ZOE BEATA NOTE A IA ASE 
łu i E 
Obóz wypoczynkowy „Sokoła“ łazarskiego. 

Jak w ub. tak też i'w bież. roku Tow. gimn. „Sokól“ Poznań IV Łazamz 
umządziło obóz wypoczynkowy dla swej młodzieży i druhów. Umządzeniem obozu 
zajęła się komisja, składająca się z członków zanządu i to: druhów wiceprezesa 
Sannowskiego, Krzymińskiego, Kolińskiego i Bartkowiaka, przy współudziale 
kierownika młodzieży druha Pokonskiego. Obóz unządzono w Promnie od 6—26 


wać 


lipca. Kierownikiem obozu był dh. Koliński, gospodarzem dh. Bartkowiak, 
a oboźnymi druhowie Peng i Pokorski. W obozie brało udział 26 młodzieży 
1 6 druhów. Program dnia wypełniły modlitwa ponanna, raport, wciąganie 
sztamdaru ma maszt, gimnastyka; po śniadaniu zbieranie szyszek ma opał, kąpiel 
Ww jeziorze, wycieczka do lasu, obiad, a mastępnie lekcje śpiewu, gry na polanie 
itp.; wieczorem kotacja, śpiewy obozowe, modlitwa wieczorna, ściąganie søtan- 
daru i cisza nocna. Obóz zwiedziło dużo druhów, między innemii prezes gniazda 
dh. Dolatkowski i maczelnik dh. Przybył. 

Każe ewje” + : p 

Uroczyste poświecenie sztandaru w Ostrzeszowie. 

i Gniazdo Ostrzeszowskie postanowiło przekazać swój historyczny eztandar 
do muzeum i ufundowało, z inicjatywy założycieli-jubilatów tamtejszego gniazda, 
mowy sztandar sokoli. Dotychczas używany sztandar poświęcony został przez 
J. im. Ks. Biskupa Bandurskiego w.roku 1910 na Wawelu, w czasie Zlotu 
Grunwaldzkiego. Uroczystość poświęcenia nowego sztandaru odbyła się w nie- 
dzielę, dnia 2 sierpnia rb. i mimo niesprzyjającej pogody miała przebieg mamni- 
festacyjny. 

O godz. 10 przy dźwiękach orkiestry ruszono z boiska sokolego do świątyni, 
gdzie mszę św. odprawił ks. proboszcz Kucharski, który wygłosił również pod- 
miosłe kazanie, poczem dokonał aktu poświęcenia. 
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Po powrocie z nabożeństwa na boisko Sokoła przemawiał prezes okr. dh. 
mec. Kubiak z Ostrowa. Miejscowy prezes dh. Zawielalk i chorąży dh. Kempa 
złożyli, przy odbiorze sztndanu jpnzynzeczenie, poczem odbyło się uroczystościo- 
we zebranie w sokolni. Zebranie zagaił prezes gu. dh. Zawielalk, dh. wiceprezes 
Prusinkiewicz wygłosił referat, w którym omówił histomję starego sztandaru 80- 
ikolego. Po odezytaniu aktu fundacyjnego i podpisamiu go przez chnzestnych i ju- 
bilatów mastąpiło składamia życzeń i wbijanie gwoździ. Odśpiewaniem „Ospały 
i gmuśny'* zakończono uroczystość. Popoludniowe popisy i zabawa odbyły się 
w_sokolmi. Wil. 


10-lecie Gniazda Ostroróg. 


Gniazdo Ostroróg obchodziło 10-lecie istnienia połączone z igrzyskami. 
W, wroczystości brały udział wszystkie towamzystwa miejscowe oraz delegacje 
% Wronek, Szamotuł, Dusznik, Podnzewia i Połajewa. Po mabożeństwie wrócił 
liczny pochód z orkiestrą kolejarzy a Poznania, na salke Domu Katolickiego, na 
zebranie jubileuszowe. Prezes dh. Noskiewicz powołał ma przewodniczącego pre- 
zesa okr., dyr. Sokołowskiego. Po podniosłym pnzemówieniu ideowym przewod- 
niczącego, obszerne sprawozdanie wygłosił sekretarz Piątek. 

Założycielem gniazda był burmistrz p. Draheim. W pienwszą mocznicę 
istnienia, gniazdo ufundowało, dzięki poparciu obywatelstwa miasta i okolicy 
piękny sztandar. Obecnie pod kierownictwem prezesa Noskiewicza rozwija się 
pounyślnie. 

Po pnzemówieniach delegatów, wyruszył pochód do lasku dha Słupińskie- 
go, który jako wiceprezes odstąpił bezinteresownie teren ma boisko. Ćwiczenia 
druhen z Wronek i Szamotuł, dnuhów z Ostroroga i kolarzy z Szamotuł oraz 
młodzieży z Wronek, oklaskiwano gorąco. Wieczorem odbyła się zabawa taneczna. 


Pożegnanie sekr. okr. dh. Bereszyńskiego. 


Dnia 5 sierpnia: br. o godz. 8 w.kawiamni „Grand Cafe“ w Ostrowie, zebrały 
się sokole władze okręgowe wraz z zarządami miejscowych gniazd żeńskiego 
i męskiego, celem pożegnania. długoletniego zasłużonego sekr. okr. dha Ign; Be- 
reszyńskiego, który po przejściu na emeryturę opuszaza Ostrów, udając się do 
Niemenczyna na Wileńszczyznę do rodziny. 

Na wstępie pnzemówił prezes okr. dh. mec. Kubiak, żegnając dha sekre- 
tarza w gorących Eire i wyrażając żal z powodu opuszczenia naszych szere- 
gów, przez tak gorliwego i zasłużonego druha. Dh. Bereszyński już na obczyźnie 
był zawsze gorliwym sokołem, za co niejednokrotnie z powodu narażenia się 
władzom zaborczym, płacił mandaty kamne. 2o odzyskaniu niepodległości naszej 
Miezyzny, powrócił do kraju, by tu nadal służyć idei sokolej. 

dowód uznania Jego pracy sokolej i dla zachowania w pamięci druhów, 
z którymi pnzez długie lata współpracował, wręczył dh. prezes okr. odchodzące- 
mu dyplom pamiątkowy z podobiznami wszystikich członków „Pnzewodnik Okre- 
gu Ostrowskiego" i skromny upominek w postaci pamiątkowego złotego zegarka. 
W imieniu Wydziału Okręgowego i Gniazda Żeńskiego w Ostrowie żegnała dha 
Bereszyńskiego dhna prezeska Kobzdowa, dh. wiceprezes Cepa w imieniu Gnia- 
zda męskiego i dh. sekr. okr. Neumann. 

części urzędowej unządzono skromne przyjęcie, w czasie którego wy- 
glłoszono jeszcze kilka przemówień i wnoszono toasty. 

h. Bereszyński wznuszomy dziękował wszystkim za okazane dowody 

uznamia i serdeczności i powiedział, ze z żalem żegna nasze szeregi. Wil. 


„Jednodniówka Sokola* Gn. Poznań-Winiary. 


Najmłodsze z przedwojennych aneen gniazd sokolich Winiary. — 
najmłodsze dziecko sokolej Matki, Poznania I, patrzącego wstecz ma 50 lat 
pracy, — obchodziło ćwierćwiecze sw: 10, istnienia. Zapowiedzią uroczystości ju- 
bileuszowej była „Jedmodniówika: Sokola“ 

„Jednodniówka' poświęcona jest pamięci „poległych druhów sokołów, tak 
w wojnie światowej, jak i w bohaterskim wywalczeniu wolmości naszej Ojczy- 
any". Wyłlicza się pierwszych 12, dnugich 9. I ich duchem żołnierskim tchmie 
całe 36-stnonnicowe wydawnictwo, ładnie ilustrowane, wyszłe z pod prasy Pp. 
Kapeli, na papierze, ofiarowanym przez ,Pniowiec'*, jako dar ma rzecz Sokoła 
wimiamskiego. 
... Na treść „Jednodniówki' składają się dame osobowe zarządu i komitetu 

. jubileuszowego, oraz komitetu honorowego i artykuły: „Sokolstwo — to zakon“ 
T. Powidzkiego, ,„Historja Winiar“ Wine. Pokrywki „Sprawozdanie z 25- let- 
niego istnienia Sokoła na Winiarach“ sekretarza St. Jakubczaka, „W. rocznicę” ' 
wiersz W. Szalay-Groele, „Siła idei sokolej'* Bol. Kapeli. „Jedmodniówkę'* za- 
myka spis byłego oddziału Powstańców Sokoła winianskiego. 


Z Puszczykowa. Dnia 6 września druhny puszczykowskie urządzają gawo- 
dy jesienne i bieg na 800 m., trzeci raz o nagrodę wędrowną, a wieczorem na 
sali „Silva“ zabawę taneczna. pod nazwą „Dzień Wnzosu''. 

Druhnie Wiąźwiakównie z Poznania dziękujemy za nadesłanie mazurka 
Zasyłamy sokole „Ozołem**! 

Gn. Ż. Puszczykowo. 
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Czekolady i cukry deserowe 
sp. axe. „bGroplana" 


— słyną ze swej dobroci — 


STEFAN KAŁAMAJSKI 


POZNAŃ — TORUŃ 
WŁASNE GMACHY HANDLOWE 
TOWARY KRÓTKIE i GALANTERYJNE 
MODNE ARTYKUŁY DAMSKIE! 
NAJWIĘKSZE SPECJALNE TEGO RODZAJU PRZEDSIĘBIORSTWO W POLSCE! 
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PA R AS O L E CHODNIKI 
LASKI — SZELKI || FIRANKI 


oraz wszelkie raparacje wykonuje materjały meblowe 


WYTWÓRNIA PARASOLI, LASER į SZELEŃ KUONI 


L. KOKOT |$ Bracia SET 


o POZNAN, Nowa 6 
OOOOOOO00O000000000000 


OO00000000000000000000 


Popierajcie przedsiębiorstwa 
które ogłaszają się w „Pobudce Sokolej“! 
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Lubpwik BRĘC 'ZEWSKI| 


PIEKARNIA - CUKIERNIA - 
CENTRALA POZNAŃ, UL. POCZTOWA 12 = TEL. 25-76 


FILJA 1. TOS FILJA IL. 
LUDWIŻANKA - WYIELKOMIEJSKA 
Cukiernia ~ Kawiarnia Cukiernia -Kawiarnia -Śniadalnia 
PL. ŚW. KRZYSKI 2- TEL. 30-66 UL. FREDRY 13 - TFL. 28-70 


'WDOMU 1 WI / PODRÓŻY | 


POZNAŃ 


św. Marcin 24 
Tel nr. 16-87 i 31-21 
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File sprzedaży: 

ul. św. Marcin 22i 24 
ul. Pocztowa 31 

ul. Wielka 22 

ul. Podgórna 10 
Przecznica 2 

Górna Wilda 78 
Marsz. Focha 49i 144 


Na zbliżający się sezon jesiennych wycieczek! 


/ KSIĘGARNIA ŚW. WOJCIECHA 


Przypomina i poleca 


KSIĄŻKĘ MGR. JANA JASIŃSKIEGO 


GRY i ĆWICZENIA TERENOWE 
Str. 192 Cena 350 


Nakładem Dzielnicowego Wydziału Sokolic, Poznań, Wały Zygmunta Augusta 10 
Redaktorka naczelna: Łucja Remj a — Wilno, Jagiellońska 5 m. 12. 
- Redaktorka odpowie a: Mija Pawlicka — Poznań. 
Czcionki: Drukarnia Polska Spółka GFP ma w Poznaniu, św. Marcin 70. 


